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j ANKIETA „K O R IE R A  W ILE Ń S K IE G O "

Różnymi drogam i-  
Ido wspólnego celu

Niedawno w  Radzie N ajw yższej Republiki Litew skiej zapad- 
1  |y decyzje, których od la t  czekała spragniona W ileńszczyzna. 
H  Chodzi o U staw ę R L w spraw ie uzupełnienia ustaw y o m niej- 
I  szościach narodowych, uchwałę RN R L  „O w nioskach P ań st- 
I  wowej Kom isji ds. Litwy W sch od n iej".

Jest to dobry początek na drodze osiąg n ięcia  porozum ienia 
I  między Litwinami i Polakam i. Je s t  to  sukces, do którego nasi 
I  wybrańcy —  deputowani zm ierzali nie ż a łu ją c  sw ych sił, ener- 
I  zaangażow ania i czasu . K aid y  zm ierzał do tego  w ytyczo- 
I  ncgo celu sw ą w łasną drogą, tak, ja k  mu dyktow ało je g o  su- 
|  mienie. W szystkim  im przyśw iecał jeden w spólny ce l —  bronie­

nie słusznych postulatów  rodaków  w  im ię rozkw itu d rog iej W i- 
lenszczyzny i dobrobytu je j  m ieszkańców .

—Oczekuję, że w n o w y m '1991 
roku zwycięży rozsądek, rozw a­
ga i w zajem ne zrozum ienie.
Jako Polka, deputowana, zglo^ 
szona przez Z P L , w ierzę, że 
dążenia W ileńszczyzny %będą 
sdelone w życie, że uzyskam y 
poparcie od władz republiki, bę- 
jtóemy się czuli równi wśród 
równych. T ak przed m iesiącem  
| pytania naszej ankiety no­
worocznej odpowiedziała depu­
towana do RN R L W alentyna 
SlIBOCZ. D zisia j przekonaliś- 
|  się, że w iara w rozsądek i 
u jem ne zrozum ienie zw ydę- 
jyła. 'Oceniając niedaw no pod- 
Ifte decyzje, dotyczące mnie j - 
ttości polskiej na Litw ie, jak o  
Jtępne kroki rozw iązania prob- 
||fwt W. Subocz naw ołuje 
■wszkanców W ileńszczyzny

godnie się  zachow ać podczas 
sondażu, opow iadając się  z a  de­
m okratyczną i niepodległą L it ­
w ą, w  k tóre j ży jem y i będzie­
my nadal żyć wspólnie z L it­
winami,- > R osjan am i,, . B ia ło ru si­
nam i i ludźmi innych narodo­
w ości. ' ,

Zresztą, fra k c ja  polska n asze­
go parlam entu niejed nokrotnie 
dem onstrow ała sw e poparcie dla 
wolnościow ych dążeń Litw inów . 
Św iadczy o  tym  chociażby o ś­
w iadczenie frak c ji, pod jęte w 
tych dram atycznych dla repub­
liki dniach. Czy m ieszkańcy W i- 
leńszczyzny zaaprobują podsta­
wowe założenie przyszłej K ons­
tytu c ji R L  „Pań stw o Litew skie 
je s t  niepodległą republiką de­
m okratyczną" —  w ykaże sondaż.

W przededniu sondażu poprosiłam  deputowanych —  P ola- 
do Rady N ajw yższej Republiki L itew skiej odpowiedzieć 

^  następujące pytania:
♦  Jaka droga wiodła Pan a do w spólnego celu, jak im  je s t  

{tworzenie prawnych gw arancji dla odrodzenia narodow ego 
poltków?

▼ W decyzjach, podjętych przez parlam ent, zadeklarow ane 
*ł dobre intencje, które należy jeszcze  w cielić w życie. A więc, 
w dalej?

(D okończenie na  str . 2 )

JAK POJMUJĘ
„NIEPODLEGŁĄ,
DEMOKRATYCZNA"?

Mini sondaż o sondażu
Czy to  z r a c ji  dłuższej przerw y w  n aszych . rozmowach te­

lefonicznych, w ynik łe j nie z  n aszej winy, czy też z  ra c ji te ­
m atu, zaanonsow an ego w gazecie, a  głęboko leżącego na sercu 
Czytelników , ja k  nigdy wielu rozm ówców —  22 — w ubfc ty po­
niedziałek zechciało  podzielić się  sw ym i m yślam i z redakcją. 
A pew na nasza C zytelniczka napisała dłuższy lis t  oparty o sen­
te n c je  P ism a Św jętego , m ów iące o w olności człow ieka. Dzię­
kujem y. Rzecz ja s n a , że  n je  jesteśm y w stan ie  zam ieścić 
w szystkich wypowiedzi, tym  bkrd ziej że niektóre się  pow tarza­
ją .  Toteż tych , których tu  nie zacytu jem y, lub wypowiedź po* 
dam y w skrócie, przepraszam y. A rozgrzeszeniem  nlecli nam 
będzie ten  o tó  m ały  rozm iar gazety . O ddajem y g łos Czytelni­
kom bez kom entarzy.

N IE  R Ó BM Y  P R Z E T A R G U  

N ajp ierw  ch cę podziękować, że  jes teście , że codziennie w y­
chodzicie, cfioć w  takich trudnych w arunkach drukujecie. B a r­
dzo bym ch ciała , $by  w szyscy ' m ieszkańcy Litw y podpisali się 
pod „ tak *4 obiem a rękom a w tym  sondażu. Litw a przeżyła i 
przeżyw a trudne chw ile, a le  w  pewnym sensie w styd m i nieco 
za  naszych rodaków . D laczego robim y teraz przetargi z w ła­
dzam i republik!? To niehonorow o, to  nieładnie. Gdy Litw a bę- - 
dzie dem okratyczna —  w szystko’ będziem y m ieli, w to  nie w ąt­
pię. P rzecież to , co odbyw a sie  teraz  u nas, to nie tylko spra­
w a naszego państw a, ale  też św iata . C zy zg ad zają  się  ze mną 
inn i czy te ln icy  „K. W .“? ’

Anna S . 
s ta ła  czytelniczka

PRZECIEŻ! J E S T  JU Ż  N IE P O D L E G Ł A

U w ażam , że podobny sondaż czy plebiscyt był potrzebiw  
przed 11 m arca 1990 roku. Przecież ju ż  m am y ogłoszoną niepod­
leg łość, a  naw et wiele przecierpieliśm y broniąc te j niepodleg­
łości. M oże w ięc te, przypuszczam , niem ałe wydatki zw iązane z 
o rg an izac ją  sondażu m usiałyby być w ykorzystane iako pom oc 
biednym  ludziom , których teraz m am y coraz w ięcej. Jeżeli ju ż 
pytać naród, to chyba o to, iakie stosunki będzie układać wolna 
L itw a ze Związkiem  Radzieckim .

Tadeusz W O JSK I

B Ę D Ę  „ZA“ Z W IE L K IM  AW AN SEM

T o bardzo dobrze, że parlam ent nareszcie poszedł na pew­
ne ustępstw a w zględem  Polaków . Ale oto w gazecie, gdzie wy- 

(D okończenie na s tr .- 3 )

Dekret M. Gorbaczowa 
w sprawie sondażu 
na Litwie

Prezydent Z SR R  Michaił 
Gorbaczow 5 lutego podpisał 
.dekret, który głosi, że pow­
szechny sondaż, który ma być 
przeprowadzony 9  lutego w 
m yśl uchwały Rady Najwy­
ższej Republiki Litewskiej, je s t  
niezgodny z prawem.

W  dekrecie w groźnym tonie 
stwierdza się, że organom 
władzy państwowej Litewskiej 
SR R  i Z SR R  zlecono zapew­
nić, aby ściśle wcielona zos­
ta ła  w życie Uchwała Rady 
N ajw yższej Z SR R  z 16 stycz­
nia w sprawie obowiązującego 
w całym  Związku Radzieckim 
referendum dla zachowania 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich**.

Uchw ałę parlamentu Litwy w 
spraw ie przeprowadzenia son­
dażu w dekrecie M. Gorbaczo­
w a ocenia się  jak o  próbę za­
blokow ania uchwały Rady N aj-. 
w yższej Z SR R  o referendum w 
kwestii zachow ania Związku 
SR R . Sondaż, stwierdza się w 
dekrecie, służy separatystycz­
nym celom  kierownictwa li­
tewskiego.

Przew odniczący Rady Najw y­
ższej Litwy W ytautas Lands- 
bergis kom entując ten dekret 
prezydenta Z SR R  oświadczył:

—  Dekret odzwierciedla sta ­
rą tradycję Związku SR R , w 
m yśl której prawo i władza 
w yrasta ją  nie z woli narodu, 
w yrażonej w trybie swobodne­
go głosow ania, lecz ustalane 
są  przez autokratyczne dekre­
ty  kierownictw a. Republika L i­
tewska odrodziła demokracje i 
wzięła za podstawę swobodne 
w yrażenie woli obywateli dro­
gą wyborów, plebiscytów, czy 
też inną; Republika Litewska 
kieruje się  ustawami swego 
państw a zarówno w te j, ja k  i 
innych dziedzinach, ‘ a dekret 
prezydenta Z SR R  ocenia jako  
niedopuszczalną irigerencję poli­
tyczną w sprawy suwerennego 
Państw a Litewskiego.

(ELTA )

Oświadczenie Oddziału
Trockiego ZP L

Uw zględniając ostatnie uch­
w ały RN Litwy, gdy został zro­
biony pierwszy poważny krok 
w dialogu z m niejszościam i 
narodowościowymi, zwracamy* 
się  do* rodaków Ziemi Trockiej, 
by wzięli czynny udział w son­
dażu- i w yrazili swe stanow is­
ko, g łosu jąc za niepodległość 
i dem okrację Litwy. . . . . .

Prezes Oddziału 
Trockiego ZPL

9 lutego od godz. 7 do 20 się sondaż opinii obywateli

f d '  \ 
a di* 
?Uje1

kop-

■ l l l p l  Pa ństw a możliwe są 
I  form y zasięgania
H  ®bywateli: referenda, son- 
IdIm . P^H czna dyskusja nad IL5ktamł ustaw  i innych do- 
ijJ2J*ntów. Artykuł 3  Tym cza- 

—H H  Ustawy Zasadniczej Re-

IP “liki Litewskiej przewiduje, 
hftUJiważniejsze kwestie życia

■  Wy 0 Wc2a  * społecznego Lit-
■  Ju  P o d staw ian e  są do kon-
■  r g S  społecznych, ja k  też
■  r z y g a n i a  w drodze refe-
■
H I ® * }  Najwyższa Republiki

INi , J Pragnąc poznać opi­
to., Jloszkańców  republiki w 
'*YcK Je<̂ neJ z najważniej­
s i , .norm przyszłej Ronsty- 
fgjńj poitanowifa p rzep r owa- 

J°w *iechny sondaż wśród 
w* c*y spróbują za- 

■  5n.Ie opracowywanej nowej 
■ E n y tu c jl  Republiki Lltewi- 

iłPaństwo Litewskie jest 
M f o t f ą  republiką demokra- 
ŃhtiA ’ JeŁell mieszkańcy Re­
ra i1; '  Litewskiej zaakceptują 

iW k ?  ułożenie przyszłej 
Zasadniczej Państwa 

ŁL!l*klego, można będzie op­

racow yw ać inne zasady te j us­
tawy. Takie konsultow anie się, 
szczególnie obecnie, m a ogrom ­
ne znaczenie polityczne. Gdy 
drogami i ulicam i Litwy m asze­
ru je  w ojsko obcego państw a 
kontynuując ag resję , |asn^ i 
skonsolidowane w yrażenie woli 
obywateli Republiki w sprawie 
dalszego rozw oju państw ow ości 
jednocześnie byłoby również 
surową odpowiedzią tym , któ­
rzy chcą zaw rócić w stecz koło 
historii. Dlatego szczególnie 
ważne jes t, aby w tym sondażu 
uczestniczyło ja k  najw ięcej 
mieszkańców Litw^ m ających 
prawo wyborcze. Byłaby to 
w ażka odpowiedź oponentom 
politycznym , którzy negują ob­
raną przez nas drogę I podjęte 
decyzje.

Republice częstokroć narzuca 
się Idee referendum. Je s t  oho 
przewidziane również w Tym­
czasow ej Ustawie Zasadniczej 
Republiki Litew skiej, mamy 
również w łasną ustawę, regulu­
jącą  tryb jego  przeprowadzania. 
Jednakże, czy możemy mówić 

(Dokończenie* na s t r ^ 3 ) j i
mam

R EP U B L IK A  LITEW SK A  
9 lutego 1991 r.

K A R T K A

P O W S Z E C H N E G O  SO N D A Ż U  L U D N O Ś C I w  S P R A W IE  N IE P O D L E G Ł O Ś C I  
L IT W Y

O d nośnie p rop o n o w an eg o  arty ku łu  pierw szego n o w ej K on sty tu cji Republiki 

L itew sk ie j; , . ,
Pafislw) Litewskie jest niepodległą republiką demokratyczną. 

Prosim y  p ozostaw ić odpow iedź, k tó rą  a k cep tu jec ie , a t?  inn ą sk reś lić_

CZY SIĘ  OPOWIADACIE ZA TYM , ABY
PAŃSTWO L ITE W SK IE  BYŁO NIEPODLEGŁĄ 

R EPU BLIK Ą  
DEMOKRATYCZNĄ?

N I ET A K
Prosim y pozostaw ić odpow iedź, k tó rą  ak cep tu jec ie , a tę Inną skreślić.



K U R I E R  W I L E Ń S K I " 7 lute

Róźnym| drogami—do
ODPOW IEDZI UD ZIELA JĄ  DEPUTOW ANI -  

POLACY DO RADY N AJW YŻSZEJ R E P U B L IK I  
LIT EW S K IEJ

(Dokończę nip ze str. 1) 

Stanisław  AKANOWlCZ 

UWażam, że 29 stycznia br.

z Litwinami bezw zględnie m iał 
wpływ na • to, aby Rada N a j­
w yższa R L  po - nowemu usto­
sunkowała się- do naszych spraw 

problemów. O siągnięciu pew-

wspólnego
M m

I uchwalono dwa ważne do­
kumenty. Jeżeli będą one
wcielone w życie (a ustaw y 
miiszą być realizow ane) —  s ta ­
nie się to zwrotem w osiągnię­
ciu porozumienia między Litw i­
nami i Polakam i, ja k  również 
gw arancją zachow ania sw ego 
ojczystego języka, kultury, 
opyczajów, tożsam ości narodo­
w ej. I  ' • .

Czy to była łatw a droga?
Raczej trudna. Czy m ogło być 
inaczej? M ogło. Bow iem  jak o  
członkowie parlam entu, zn a jąc 
potrzeby ludności W ileńszczy- 
zny, niejednokrotnie propono­
waliśm y władzom republiki roz­
strzygnąć te sprawy. N ie -d a jąc  
za wygraną —  pracow aliśm y 
nadal. D laczego wierzyłem  w  
pozytywne rozw iązanie naszych 
problemów?. Chyba dlatego, że 
mam codzienną łączność z re­
jonem  wileńskim, z w yborcam i, 
doskonale znam  W ilenszczyznę 
jeszcze z dawnych czasów , kie­
dy pracowałem w rejon ie so- 
lecznickim, trockim . Znam też 
postulaty je j  m ieszkańców , któ­
re zostały  wyartykułow ane 
podczas^ zjazdów  deputowanych 
do rad terenowych W ileńszczy- 
zny. Aktywna postaw a naszych 
wyborców, którzy działali i 
zm uszali nas w yrażać ich cele 
i nadzieje, była rękojm ią su­
kcesu.

N ajw ażniejsze jed n ak  —  re­
a lizac ja  podjętych decyzji. J e ­
den ż podstawowych m om en­
tów, moim zdaniem , to  opra­
cow anie statusu p rzyszłę j jed ­
nostki adm in istracyjno-teryto­
ria lnej, czyli obwodu w ileńskie­
go. Z różnorodnych spotkań, 
imprez, których nie braku je w 
tych dniach, wywnioskowałem , 
że panuje roboczy n astró j i za ­
pał do pracy. Przypuszczam , że 
przedstaw iciele sam orządów  W i- 
leńszczyzny naw et w cześniej 
od zaplanow anego term inu, czy ­
li 31 m a ja  br., zg łoszą sw e pro­
pozycje w te j sprawie*

Zbigniew BA LC EW iC Z

D o w spólnego celu, jak im  je s t  
stw orzenie prawnych gw aran cji 
dla odrodzenia narodow ego P o- 
laków i innych m niejszości na 
Litw ie, szliśm y różnymi droga­
mi. K tóre z nich okazały  się 
bardziej, a które m niej słuszne, 
widać ju ż  dziś z dystansu cz a ­
su. N ajw ażniejsze je s t  to, ' że 
był i je s t  to ruch oddolny, ruch 
m asowy, choć często  spontani­
czny, a naw et instynktow ny. 
Próbow ały (a  i nądal czynią 
ku temu w ysiłki) w ykorzystać 
go różne, często  przeciw staw ne, 
zw alczające się naw zajem  siły  
polityczne, zarów no przez po­
drzucanie nam  różnych „przy- 
wódców** odrodzenia narodow e­
go. ja k  też zatru w ając um ysły 
ludzi przy pomocy gawęd S a ­
lomona ze stac ji radiow ej „L it­
wa Radziecka- , nic nie m ających 
wspólnego z autentycznym i dą­
żeniam i Polaków.

O statnio wydawało się , że ca ­
ła nasza spraw a utkw iła w śle­
pym zaułku, d ialog  polsko-li­
tewski został przerw any. F ak­
tycznie zaw iesiła sw oją  d zia­
łalność Państw ow a K om isja ds. 
Litwv W schodniej oraz je j  gru­
py robocze. Poszczególni dzia­
łacze zaczęli rozglądać się, 
szukać „trzecich**, kto wypro­
wadziłby z kryzysu w zajem ne­
go zaufania.

In icjatyw ę tę przejęła polska 
irakc ja  w parlamencie. W  obliczu 
nawrotu dyktatury w Związku 
Sowieckim oraz realnego za­
grożenia dla bytu państwowego 
Litwy, , w przededniu krwawych 
wydarzeń w W ilnie polska 
d l . J * -  * adeklar°w ala  DOparcie 
f f i r l r i r M  " ieP?<ileglośclowvch 
ki T .n  S mieszkańców republi- 
Kl- ‘ en dowód n e tylko foial- 
Ł  w o b £  P ań stw a!

■yjgWSkiegO. I<*rr f solidarno*.

hedzie dla całe j W ileńszczyzny, nego stopnia porozumienia po­
szczególnie dla Polaków , dniem służyło również g łębsze uzasa-
historycznym. Ja k  pamiętamy, dnienie naszych potrzeb i

miarów, p o legające na tym , że 
W ileńszczyzna je s t  ód wieków 
krainą w ielonarodowościową 
oraz wielokulturow ą, taką też 
powinna się  odrodzić i pozo­
stać. J e j  ludność powinna m ie­
szkać w jed n ostce adm in istra­
cy jn o-terytoria ln e j, gdzie s to ­
sunki w zajem ne grup etnicznych 
będą prawnie uregulow ane w 
specjalnym  statu sie  te j jed n o­
stki. M im o to, że n ie będzie 
ta jedn ostka nazyw ać się  pol­
ską, a le  zarów no P o lacy , ja k  
też zam ieszku jący  W ileńszczyz- 
nę ludzie innych narodow ości, 
powinni m ieć jedn akow e prawa 
oraz m ożliw ości do odrodzenia 
oraz zachow ania w łasn e j tożsa­
m ości narodow ej. T e ogólnolu­
dzkie argum enty, o  których 
szerzej pisałem  w  ; - artyku le 
„O dradzające się  P ań stw o  L i­
tew skie, a polska mniejszość** 
(„K . . W .“ z dn. 4  sty czn ia  1991 
r .) ,  w yd aje sie , są  do p rzy ję­
cia zarów no dla Polaków , ja k  
i L itw ihow  oraz innych narodo­
w ości zam ieszku jących  W ileń- 
szczyznę.

Sąd zę, że je s t  to  dopiero do­
bry  początek w ielkiej pracy. 
Pow inniśm y krok po kroku dą­
żyć ku w zajem nem u zrozum ie­
niu m iędzy Po lakam i i L itw in a­
mi, rozw iązyw aniu istn ie jący ch  
problemów w sposób cyw ilizo­
w any.

C ieszy m nie pewien przełom  
w  m entalności m oich Rodaków ,
0 czym  św iad czy  rów nież o s ­
tatn ie  w spólne zebranie ZG 
Z P L  ora?. cz.łpjnk<£>wRa<Jy K o­
ord yn acy jn ej ds. u tw orzenia 
jed n ostła  ad m in istracy jn o-tery ­
toria ln e j ńa W ileńszczyźnie, 
p rzy jęta  tam  odezw a, w zyw a­
ją c a  ludność W ileńszczyzny do 
udziału w pow szechnym  so n ­
dażu 9  lutego br. oraz  opow ie­
dzeniu się  za w olną i - dem okra­
tyczną L itw ą. In a cz e j , chyba i 
b yć nie m oże, bo  ty lko  s iły  
konserw atyw ne dążące do za­
chow ania, a  , m oże ra cz e j przy­
w rócenia w ładzy nom enklatury  
p arty jn e j m ogą naw oływ ać do 
czeg oś innego.

Sm ucą m nie natom iast niektó­
re inne rzeczy. P o m ija ją c  ja w ­
nych prow okatorów , którzy 
próbow ali odw rócić u w agę ze­
branych od podstaw ow ych 
kw estii, a w łaściw ie zentfać to 
zebranie (przypom nijm y ch o­
ciażby po raz pierw szy w i­
dzianą w g ró jiie  Polaków  pa­
nią w dżin sach ), wielu mówców 
znów ogran iczy ło  się  do po­
w tórzenia zn an ych  krzyw d i 
w yartykułow ania po raz  nie 
w iadom o ju ż  który  problem ów 
P olaków . M ało  natom iast m ó­
w iliśm y o  tym , co  p raktycznie 
uczyni każdy z  n as , aby ko­
rz y s ta ją c  z m ożliw ości, ja k ie  
s tw arza ją  o statn ie  d ecyzje  R a ­
dy N ajw yższej R L , realizow ać 
na praktyce znane problem y 
o raz postulaty  ludności polskie j. 
Bow iem  naw et n a jlep sze  u sta ­
wy, ó  które tak  w alczym y, po­
zostaną tylko św istkiem  pa­
pieru, jeżeli nie będą realizo ­
w ane na praktyce. C żasy , kie­
dy ktoś inny za n as i dla nas 
coś robił, n iestety  (a  m oże na 
szczęście) ju ż  m inęły. W yda­
je  się, że spełn ili sw oją  ro lę  i 
przeznaczenie działacze, k tórzy 
potrafią tylko  głośno krzyczeć
1 żądać od innych. Dochodzę do 
w niosku, że czynią to  w idocz­
nie po to , aby po zrobieniu 
kariery politycznej, a nierzadko 
i słu żbow ej, nic konkretnego 
nie robiąc nadal utrzym ać się 
na fa li w burzliw ym  m orzu 
odrodzenia narodow ego. Ale 
m orze m a to  do siebie, że je g o  
fale o czyszcza jąc wodę wyrzu- 
ca ja  na brzeg obce cia ła .

M yślę, ze  członkow ie frakc ji 
Dolskiej nie będą szczędzili sił, 
aby słu szne postulaty  n aszej lu­
dności by ły  realizow ane w u s­
tawodawstwie Republiki Litew -

Leon JA N K I E L E W  ICZ

N iew ątpliw ie, każdy dążył do 
tego  celu  sw ą- drogą, każdy z 
n as w idział sw oje  sposoby je ­
go urzeczyw istnienia. 'M ożli­
w ie k toś z początku n ie  chciał 
naw et m ów ić o  tzw . autonom ii, 
czy li utw orzeniu ad m in istracy j­
n o-tery toria ln e j jed n ostk i w 
terenie, zw arcie zam ieszkałym  
przez Polaków , unikał naw et 
używ ania tego  term inu w sw ych 
przemftwieniaęh. N atom iast póź­
n ie j zaczął m ów ić o . tym , naw et 
p rzyp isu jąc sobie ro lę  autora 
•jdei.

M o ja  droga do le g o  rozw ią­
zania  b y ła  iasn a i w yraźna od 
początku. N igdy n ie  zm ieniałem  
zd ania , n ie  ukryw ałem  sw ej po­
staw y. D ążyłem  do celu  n ie  w 
sposób em ocjon aln y, a le  uargu- 
m entow any. D obrze, że  p rze­
w ażyły  n asze  ra c je . T a k  się  
s ta ło  w idocznie d latego , że n a ­
sz e  zam iary  są  zgodne z  do- 
św iadczeniem  m iędzynarodo­
w ym , dośw iadczeniem  w ysoce 
cyw ilizow anych, dem okratycz­
nych państw .

U w ażam , że zby t w cześnie 
s ię  cieszyć. Na ra z ie  w idzę ty l- 
ty j. zam iary  ze .stropy w|adz ffK  
publiki,; by  rozw iązyw ać n asze  
problem y. Je d n a k  zam iary  jr -  
to je s z cz e  n ie  rozw iązanie. 
R óż^e w ład ze w iele nam  de­
klarow ały . C zy  te  pod jęte n ie­
daw no d ecyzje  zao w o cu ją , w y­
każe cz a s . Chodzi o  to , czy  
w szystk ie  m in isterstw a, depar­
tam en ty  przychylnie s ię  usto ­
su n k u ją  a o  naszych  sp ecyficz­
nych problem ów . Z aś m y  ze 
sw e j stro n y  m u sim y zrpbfć 
w szyśtkó, b y . w szyscy  m ie­
szk ań cy  przyszłego  obwodu do­
b rze  tu  s ię  czu li. O w szem , n a ­
pięcie je s z cz e  is tn ie je , złag od zić 
go  m ożna, p o d ąża jąc  sobie  na 
spotkanie.

Ryszard  M A C IE JK IA N IE C

D o zw ycięstw a n ie  ja  i nie 
fra k c ja  doszli my, a le  ludność 
polska na W ileńszczyźnie. To 
ona, zapom niana i zastraszan a 
przez la ta  przez różnych n a ­
m iestników  otw arcie i w yraźnie 
z g ła sz a ła  sw o je  potrzeby. To 
dzięki n ie j społeczeń stw o litew ­
sk ie  zrozum iało, że problem y 
ludności polskie j są  n ie rozw ią­
zane, że od ich rozstrzyg n ięcia  
w znacznym  stopniu  opinia 
św iatow a b ęd zie ocen iała  s to ­
pień dem okracji i w olności w 
od rad zającym  się  P ań stw ie  L i­
tew skim .

Św ia t je s t  uczulony na prze­
strz eg a n ie  praw  człow ieka i 
m n iejszości narodow ych. W 
społeczeń stw ie litew skim  . i 
w śród przyw ódców państw a w 
wyniku kontaktu  ze św iatem  
d o jrza ło  zrozum ienie potrzeby 
zm iany do ustosunkow ania w o­
bec potrzeb m niejszości n aro ­
dowych. Z  drugiej stron y , m u­
sim y zrozum ieć, ż e  n ie  zaw sze 
m oże dać w ynik polityka ząb 
za ząb. Trzeba nam  się  nau­
czy ć dialogu , m anew ru, w y­
czu cia chw ili, życia nie tylko 
z m yślą o  dziś, a na znaczną 
perspektywę.

P od jęto  uchw ałę R ady N a j­
w yższej R L , k tóra przew iduje 
utw orzenie *na podstaw ie re jo ­
nów w ileńskiego i solecznickie- 
go obwodu w ileńskiego. Jed n ak  
m usi on*, realnie pow stać, więc 
trzeba opracow ać je g o  status. 
P ow yżej zasygnalizow any do­
kum ent prżew iduje też op ra­
cow anie perspektyw icznego pro-

J  0  " M M * * *

rodowych. T u ta j powinniśmy 
zg łosić sw e propozycje, m yśleć 
o  założeniu przyszłej uczelni, 
k tóraby tu ta j n a  Litw ie, otwo­
rzyła  perspektywy dla polskiej 
m łodzieży. N ajw ażniejsze —  
pow inniśm y w szyscy  razem 
przygotow ać ludność do przy­
szłych  zm ian w łasnościow ych i 
ustrojow ych. A  w to  'Wchodziło­
by i szkolenie m łodzieży, i po­
m oc tym , k tórzy  chcą sam o­
dzielnie gospodarzyć, i rozbicie 
tych układów i układzików, w 
których < decydują nie zdolności 
człow ieka, oddanie spraw ie, a 
zn a jom ości, pokrew ieństw a i 

- um iejętn ość czapkow ania. W iel­
kie n ad zie je  osobiście pokładam 
w Stow arzyszen iu  „W lłeń- 
szczyzna**, je ż e li będzie to sa ­
m odzielna o rg an izac ja  i zdoła 
s ię  w yłam ać z  próby narzuca­
nia i k ierow ania n ią . .

Stan is ław  P IE S Z K O

Je s ie n ią  1988 roku podczas po­
siedzenia Z P L  rejon u  solecz- 
nickiego pierw szy raz głośno 
m ów iłem  o  potrzebie utworze­
n ia . autonom ii w rejon ie  celem  
obrony narodow ych, kultural­
nych, sp o łeczn ych  o f  ek o n o m i­
cznych interesów  m ieszkańców .

' 12 m aja: 19 8 9  roku w M icku- 
nach- odbył s ię  I z jazd  depu­
tow anych W ileńszczyzny, który 
pow ziął d ek larac ję  i zg łosił po­
stu la ty  do w ładz Litw y, doty­
cz ą c e  rozstrzygn ięcia  politycz­
nych i  gospodarczych  proble­
m ów W ileńszczyzny. Deputow a­
ni w ów czas stw ierd zili, ż e  bez 
je d rto s tk r  \ narodow ościow o-iery- 
toria ln e j nie będą rozstrzygnię­
te  n asze  spraw y. Utw orzono 
w ięc R adę K oordynacyjną ds. 
u tw orzenia tak ie j jedn ostki. 
W szystkim  wiadom o, ja k  nas 
oczern iano. C zęść naszych  ko- 

. lęgów , odm ów iła s ię  od idei 
stw orzen ia  jed n ostk i naro- 
d ow ościow o-tery torialnej. B yły  
to  sm u tn e czasy , lecz nie 
d rgnęliśm y i torow aliśm y dro- 
«  d a le j. ‘ ;  ■

Przypom nę też radosne d n i..
. 6  w rz e ś n ia , w Soleczn ikach i 

15 w rześnia 1989 rojcu w Nie- 
m enczynie re jo n y  soleczn icki i 
w ileński ogłoszono  polskim i na­
rodow ościow ym i. T o  napraw dę 
by ło  św ięto w szystkich- P o la ­
ków W ileńszczyzny.

1990 rok  by ł przychylny dla 
m ieszkańców  W ileńszczyzny. 
Przypom nę chociażby w izytę 
księdza K ardynała H enryka 
G ulbinow icża do rodzinnych 
strpn. Na .m szy św ięte j po­
w iedział -m. in. że P an  B ó g  
po śm ierci L itw ina z je g o  du­
szą  będzie rozm aw iał po li­
tew sku, z duszą P o lak a  —  po 
polsku. U czcie się  '  o jczy stego  
jęz y k a  *77 zach ęcał d osto jny  
gość w szystkich zebranych. 6  
października odbył się  II  zjazd  
deptftow anych do terenow ych 
rad sam orządów  W ileńszczyzny 
w E jszyszkach . Z ostały  wów­
cz a s p od jęte historyczn e uch­
w ały  o  utw orzeniu P olskiego 
Narodow ościow o - T erytorialne­
go K ra ju  »na W ileńszczyźnie ze 
sw ęim  Statusem  w składzie L it­
wy, anulow ano też pakt Rib- 
bentrop— M ołotow , w skutek 
którego W ileńszczyzna bez zg o ­
dy m ieszkańców  została  po­
dzielona.

Pierw szy  m iesiąc 1991 ro ­
ku —  to  dni poszukiwań po­
rozum ienia z parlam entem  re­
publiki, w wyniku cz e g o  były 
podjęte w ażne dokumenty. To 
je s t  krok naprzód. Nie śpieszm y

p i s a i f l i i l
B i a r i W f i

Wika s l ó w ^ j * ^  
naszK h  poSUn" 9> > l > Ł  
pewni tylko «£;■ S'*«s 
glonków Rady ^'™ni iZ

myczno-prawnei y “ |
nomicznei i 
ne - Trzeta
dstawic swój w aruJf^Pfc
dla rządu. ł f c ,
trzeba w tym rolni - ^  it 
dzić wybory do

ce ludzi Uczciwych ud *  Ił* 
ofiarnych, c z y je j ,  f  
cych się o ziemi, i S g j j  
najbardziej frafnie J & ,  
ziemi ksiądz K a r d y K , ! '  
ski:: naród, jeśli c K S j :  
swoj byt narodowy i I j S ?  
wy, swą niezależność ■  
musi być zwiazany £ f S  
Tak jak  trawy trzymaj, JJ* 
piaski, aby ich b u r z e j™  
wiaty, tak naród poUki 
się trzymać całą dwu £ §  
sercem ziemi. Połączyć , 
ziemią, nie dając się z niej»  
dziedziczyć, aby zachować sń 
wolność i miejsce na mapie fc
ropy-

Edward TOMASZEWICZ

Przypominam ma] 1989 1 
kiedy to w Mickunach cdbyl I  
pierwszy zjazd depatowanyc 
Wileńszczyzny. Co tak unit 
pokoilo. mieszkańców WDeń- 
szczyzny? Przede waysta 
nieprzemyślane decyzje, doty­
czące ogłoszenia język* 
skiego jako państwowega Te­
raz mogę powiedzieć, że jjS  
dy, tak jak  i dziś. nikt nie nul 
zamiarn odłączeni! się M Lfl’ 
wy. Ludzi ogarnął M g  
niepokój, nawet | B |  
swe jutro- Temuny B D  
nia języka litewskiego, n to  
cza dla podwileńskie][ « .  W 
nierealne. Zresztą poifli i 
zrozumiano. gSwffiS!

Jak o  zastępca P^|*“ „ j,  
cego wileńskiegoi 
oddziału ZPL P J ^ J S l  
dbałem o sprawy P J r J ;  g 
go rozwoju W i l e r ^ L .  
ubiegłym rok“ mModiK1'
konać kierownik™ 
o konieczności z e s p * ^  |
ków, które się PJ P S r J f -
wydźwigmęcia G H p o l ­
skiej z impasu. *
lo Stowarzyszeni' “ ip, |  
zna”. Jak  na r««« S  
niej 35 P>sP?d* S  (łotl^S

sowy a**s  W mposzczególne

C Koiejne ki 7 n i '  
wszystkim
go  statusu W i e s i u *  L
nadto ,
wiać na |E „monu. w J H  
rozwój
stu jąc rózn° u

Jad*1** I  l i
.n i l -  ,c i

*
RN RL
JankieleW|ĉ 3 B B  
k tan W jjjf"' CrL



1 lutego 1991 r. str. 3 „ K U R I E R  W I L E Ń S K I *

JAK POJMUJĘ 
„NIEPODLEGŁĄ,

| DEMOKRATYCZNĄ"?
( Dokończenie ze s tr . 1)

Hbkowano uzupełnienia do uchwały RN  o m niejszościach na- 
mdowych i tę drugą o tym, że do 3 i m a ja  ma być opracow any 
'{atut obwodu w ileńskiego i że ma być zapew niona nauka na 
iyższych uczelniach w jeżyku o jczystym , je s t  też wywiad z 
rektorem UW, że podania na tę  uczelnię m łodzież powinna 
składać do 30  kw ietnia. I nic o tym , że absolw enci szkół pols­
kich będą w ja k iś  sposób uw zględniani, czy że pow stanie j a ­
kiś wydział w języku polskim . Czy to  znaczy, ze parlam ent 
orzyjmuje jedn ą ustaw ę a rektor uczelni —  inn ą? Podobna

! sytuacja wynikła ze szkołą polską w Ju styniszkach  —  sam orząd 
miasta podejm uje uchwałę, że szkpla taka będzie zbudow ana, 
i  Jakiś biurokrata z sanepidu nie pozw ala na tó. B o ję  się  więc, 
® d ob re uchwały rządu będą deklaratyw ne, dopoki każdy L it- . 

I  »in' na swoim stanow isku kardynalnie nie zm ieni- do spraw  
I polskich na Litw ie sw ego stosunku. Nie zappm inajm y, -że  dwa 
I  lata antypolskiej kam panii na pewno od egrały  w Św iadom ości 
I  wielu sw oją rolę. S B ®  ,

W dem okratycznej Litw ie ma być takie h asło : nasza w ol- 
I  ność je s t  wolnością- innych. To m a dotyczyć w szystkich  i w szy- 
I  jtkiego. Za prawdziwą w olnością w naszym  państw ie jestem , 
j  i nie za je j  nam iastką. Będę g łosow ać „za“, a le  z w ielkim
■ awansem.

Stan is ław  R U T K O W SK I

O BY  TO N IE  B Y Ł Y  TYLK O  O B IE T N IC E

Tyle tych obieln ic m ieliśm y w ciągu  ostatn ich  la t, że my,
I  Polacy, straciliśm y zaufanie. O to, ja k  się  w yd aje ju ż  je s t  uch-.
I  wała o obw odzie. w ileńskim  i chyba n ik t n ie  w ątpi, ż e  ten 
I  sondaż zadecydował I  je j  przyjęciu. Ale i-tfa dobrze. I w tych 
I  samych dniach w parlam encie toczy się dysku sja o  w p isach - 

I  do [paszportów nazw isk nlelitew skićh. T ak  g orąca , że naw et ją  
I  się odkłada na dzień następny. A przecież to  takie proste —
I  nazwisko m a być w pisane w oryginalnym  brzm ieniu, ja k  się  to
■  robi na całym  św iecie. Gdzie je s t  obiecana now a polska szkoła 

w Wilnie? Gdzie je s t  szpital dla rejon u  w ileńskiego? M am y 
tylko to, co się uda wydrzeć. A  z tym  sondażem , to ja k  gdy­
byśmy kupowali kota w worku, bo przecież k on sty tu cji nie m a,

■ a dopiero jedno sform ułow anie nam  się p od aje  pod rozw agę.
I  Pewnie że chcemy żyć w dem okratycznym  państw ie, a le  czy 
I  w demokratycznym może być k ara  śm ierci i  to  w takim  ujęciu  
I  kodeksu karnego, że m oże je j .  podlegać wielu nie będących. 
I  zwolennikami o fic ja ln e j lin ii parlam entu czy rządu.

Budując w olne dem okratyczne państw o w ładze nasze powin- 
I  nyfjeszcze- wiele przerobić w ustaw odaw stw ie i w innych dzie-
■  dżinach życia.

M aria B R A Z E W JC Z

1  BY BTEDNT B A R D Z IE J N IE  PO G RĄ ŻA LI S i ę  W  U B Ó S T W IE

I Dziś chyba nie znajdziem y człow ieka, który  by nie ch cia ł 
B  tyć w demokratycznym państw ie. Przecież przeżyliśm y w cią- 
B  p  tych 5 0  la t dwie okupacje —  hitlerow ską i enkaw udzistow s- 
■ i g .X h c ę ,  aby w naszym  państw ie nie było obłudy, kłam stw a, 
I  %  przyrzeczenia, w szystkie rząd wykonyw ał, aby biedni je -
■  szcze bardziej nie pogrążali się  w  biedzie. O to proszę, ostatn io
■  emeryci o ca ły  tydzień póin ief o trzym ali em erytury. D lacze- 
H  Przecież i tak żyjem y na kraw ędzi ubóstw a, znam  takich, 
S  |j nie mogli naw et pó jść do stołów ki, bo riie w ypłacono im w 
1  p i  pieniędzy. To  nie nasi rdzenni m ieszkańcy W ileńszczyzny
■  *tali w szalonych kolejkach, by wym ienić grube banknoty .E H

Anna JA N K O W SK A■0 Sjf&gfa
N A ZW ISKO  —  PO  D ZIADKU I O JC U

H jjK g w ie lk ą  radością przeczytałem  w gazecie- uchwałę RN  o 
H  J^&isżościach, że m y nareszcie jesteśm y równi wśród równych.

IAie t° tylko uchwała. Ja k  się  będzie ją  realizow ać —  dziś to 
to fe nk p °k°i- Co do wpisłL nazw isk w dowodach osobistych, 
Mni ł P°w iedzieć, że różne w ładze na W ileńszczyźnie się  zm ie- 

a  ale mój dziadek i o jciec zaw sze zachow yw ali sw oje  na- 
9 miiem* zachow ać, przecież niczym  je  nie sp la-

Zenon P IE T R U S E W IC Z

ZDAN IEM  W IERN YCH

1  dziSa!? rodzin9  będę głosow ać, za w olną Litw ę, chcę ją  wi- 
»b v ii« j wszyscy ludzie m ieli równe praw a, a dzieleni
g| pnie wedle narodowości, ale  na dobrych i złych.-

tyti rzy okazji —  o kościołach. Ja k  to  się  zdarzyło, że na całe  
^ 1° :  teraz tylko jeden ksiądz Polak. Nie powiem, żei ci
lania 4 s3 złymi kapłanam i, ale przecież do ludzi podczas ka- 
ł».t7 J r?eba przemawiać i poprawnie, i płynnie. N ajlep ie j to 

f ksiądz, niosący słow o boże w języku o jczystym . B o  by- 
m d ft  księża tak słabo zn a ją  polski, że na pewno tak  prze- 

*ając nie,pociągną za sobą ludzi, lecz odepchną, 
lii „̂cze chciałam  podziękować gazecie, że dużo pisze o re-

9 lutego od godz. 7 do 20 
odbędzie się sondaż opinii obywateli

( Dokończenie ze str . 1) 
o sw obodnym i dem okratycz­
nym w yrażeniu woli w drodze 
referen d u m ,. gdy wymierzone 
są  n a  nas lufy czołgów  i pis­
toletów  m aszynow ych. Nikt nie 
m oże narzucić nam  referendum, 
m oże je  ogłosić ty lko  praw ow i­
ta  w ładza Republiki Litew s­
kie j —  Rada N ajw yższa. Gdy 
pokonam y a g re s ję  to  przyjdzie 
rów nież czas na referendupi.

Ja k  będzie przebiegał sondaż 
opinii m ieszkańców ?

O rganizow anie sondażu opi­
nii m ieszkańców  Republiki Li­
tew skiej pow ierzono Republi­
k ań sk iej K om isji W yborczej, 
m iejskim  i rejonow ym  kom isjom  
w yborczym . Do te j pracy a n g a­
żu je  się  kom isje  w yborcze dziel­
n ic w yborczych, które w każ­
dym m ieście, ostedlu 1 w si bę­
dą przeprow adzały sondaż. W 
razie p o trz e b y Ł skład  tych ko­
m is ji m oże być uzupełniany i 
pow ołane nowe kom isje.

Sondaż będzie organizow any 
na podstaw ie u ściślonych lis t 
w yborczych, które sporządzono

do wyborów deputowanych do 
Rad sam orządów w 1990 roku. 
Lokale do przeprowadzenia son­
dażu zam ierza się urządzić w 
byłych lokalach do głosow ania. 
Obywatele, ja k  jes t  przyjęte w 
republice, Otrzym ają zaprosze­

nia, na których zostanie poda­
ny czas i m iejsce przeprowa­
dzenia sondażu.

Pow inno to  ułatw ić organłzo- 
w anie sam ego sondażu, przy­
czynić się  do uniknięcia zam ie­
szan ia i d ezorganizacji.

Po przybyciu do lokalu oby­
w atele przed otrzym aniem  kart­
ki sondażow ej powinni okazać 
dowód osobisty  lub inny doku­
m ent potw ierdzający tożsa­
m ość. Po otrzym aniu kartki 
sondażow ej obyw atele powinni 
podpisać się  na liście  wyborców. 
Pozw oli to  zam knąć drogą na­
dużyciom podczas w ydawania 
kartek  sondażowych.

O soby uczestniczące w son­
dażu m ieszkańców  w y rażają 
s w o ją  wolę dobrow olnie i t a j­
nie w ypełniają kartkę sondażo­

wą. Dla zapewnienia ta jnoścf 
wyrażenia woli w lokalu, w 
którym odbywa się sondaż, zos­
taną urządzone kabiny lub po­
koje, do których może w ejść 
każdy uczestnik sondażu.

W ypełniając kartkę sondażo­
w ą obywatel pozostawia słowo 
„tak“ lub „nie*4, skreśla jąc nie­
potrzebne słowo, które nie od­
powiada jego  woii. Jeżeli żadne 
z tych słów nie zostało skreś­
lone, albo skreślono oba, to ta ­
ka kartka sondażowa liczy się 
jak o  nieważna.

Wyniki sondażu podsumują 
kom isje wyborcze. Komisja 
W yborcza Republiki Litewskiej 
po podsumowaniu wyników son­
dażu przedstawia je  Radzie 
Najw yższej i podaje do wiado­

m ości społeczeństwa.
Jeszcze raz przypominamy — 

czas przeprowadzania sondażu 
9  LU TEG O, SOBOTA, O D 
GODZ. 7 DO 20 i zapraszam y 
m ieszkańców Litwy do aktyw­
nego udziału.

Kom isja W yborcza 
Republiki Litewskiej

GOSPODARKA LITWY: DZIEŃ 
DZISIEJSZY I PERSPEKTYWY
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i łPrzestała ^yć czerwoną. M yślę, że Landsbergis wypro- 

1 Litwę z czerwonego terroru.
Zofia BAN I E L

| | S #  \—  to symbol rów ności w szystkich m odlących się.
*i dem okratyzacji należałoby wszystko zrobić, aby Polacy  

|| P° polsku też' się tu modlić. Sądzę, że w róciłoby do 
“ v°czucie bezpieczeństwa i TÓwności.

Zbigniew DULKO

l^ru«rT,at katedry, braku księży-Polaków w polskich parafiach 
1 j*y li  również Zbigniew Bezgold i Jan in a  Kowalewska. 
I^ n  sP°sób przytoczyć wypowiedzi w całości innych naszych 

Czytelników. W  wielu z nich nadal dom inują sta­
l l i  a  0 dobrze wiemy, które rzeczyw iście były i są

Byłoby kłamstwem twierdzić, że w szyscy rozmówcy przy* 
^ ezaPelacyJfl,e posunięciom naszego parlamentu. Kry-

uwag, jak  i obaw, świadczących o braku zaufania do
H^^nlctwa republiki usłyszało się niemaio. W idocznie powi 

glttt ^Inąć czas, żeby ludzie m ogli odzyskać to zaufanie. Jedno 
■ P«Wne: Litw a będzie taka, jaką ją  Je j mieszkańcy stworzą.

Z asad nicze, p race z zakresu 
reform y gospodarczej na Litw ie 
rząd zam ierza przeprow adzić w 
ciąg u  12— 15 m iesięcy. 5  lutego 
na posiedzeniu R ady N a jw y ­
ższe j poinform ow ał o  tym  pre­
m ier 'republiki G edim inas W ag- 
norius. Opow iedział on o  sy tu ac­
j i  gospodarczej.

W  chw ili obecnej L itw a ma 
duże za^Uzfcnte w ew nętrzne, 
przede wszystkim' przed naszy-

je s t  to, i e  Zw iązek Radziecki 
od początku tego  roku aż 3—  
4-kro tnie podniósł ceny z regu- 
Iły w szystkich surowców i m a­
teriałów . O czyw iście, również 
podniesiem y cen y  produkcji 
sprzedaw anej Zw iązkow i R a­
dzieckiem u i śtoprtiowo p rzej­
adziemy do umownych.

Ciężka sy tu acja  pow stała w 
rolnictw ie. N aw et po podwyżce 

skupu nie udało s ię  pokryć  _ J—  cen
m ieszkańcam i ^  -zaznaczył .kosztów 1 p ro d u k c ji W- znacz 

on. — ., S ą  ;to  ‘ ,'ężtery m iliardy. nym -stopniu sta ło  f się s tak- dla-
rubH w bankach . Qszczę^ęośćio-T tego, że wż^p^t cen surow ca,
w yćh,' icióre przysw oiła M ósk- _m ateriałów , różnych rodzajów

_ I Iriit.A n* Alftłnrn PM Pr (T11 Ifllf filP jestw a i które niełatw o będzie 
odzyskać. M n ie j w ięcej liczące 
półtora m ialiarda rubli zadłu­
żenie pow stało  przy w ym ianie 
znaków  pieniężnych. Ponad m i­
liard rubli długu stanow i kre­
dyt,. w ykorzystany dla pokrycia 
rożjnic cen  za produkcję sprze­
daną Zw iązkow i Radzieckiem u. 
Z SR R  ód wielu la t  n ić  sp łaca 
go. A w ięc ogólne- zadłużenie 
w ew nętrzne praktycznie równe 
je s t  rocznem u dochodowi naro* 
dowemu Republiki L itew skiej.

Prem ier widzi w y jście  z te j 
sy tu a c ji w  sprzed aży  części 
państw ow ego m ienia.

Dużym minusem  je s t  również 
to, i e  przedsiębiorstw a i in s ­
ty tu c je  Związku Radzieckiego 
m asow o nie w ykonują um ów  
zw iązanych z zaopatrzeniem . 
Praktycznie obecnie otrzym uje­
my m niej niż połowę potrzeb­
nego m etalu, drew na, innego 
surow ca. Jesz cz e  jednym  bar­
dzo bolesnym , a m oże naw et 
najboleśnie jszym  problemem

energii, ja k  się  okazało* je s t  
w yższy niż planow ano. Rząd 
gotow y je s t  poczynić kroki dla 
popraw y sy tu acji finansow ej 
przedsiębiorstw  rolnych. W cho­
dzą tu w rachubę dwa sposo­
by. Jed en —  zm iejszać podatki, 
w kłady z tytułu ubezpieczeń 
społecznych, zrezygnow ać z od­
setków  za kredyty bankowe 
itd. D rugi —  podnieść ceny sku­
pu produkcji ro lnej. Praw dopo­
dobnie w ypadnie połączyć oba 
w arianty. -  ; .
, Gedim inas W agnorius mó­
w iąc o kołchozach i sowcho- 
zach  —  z jed n ej stron y  oraz 
gospodarstw ach p aństw ow ych-- 
z drugiej, utrzym yw ał, że żad­
nych z nich n ie należy sztucz­
nie ani burzyć, ani tworzyć. 
Je s t  to proces niejednego m ie­
siąca  i naw et niejednego r°kti. 
Należy stw orzyć warunki dJa 
obu form  gospodarow ania.

P ow stała krytyczna sytuacja,

aczkolw iek nie beznadziejna^ 
podkreślił premier. W yjście z  
niej można znaleźć poprzez 
uchwalenie ustaw  reform y gos­
podarczej, ich~ wcielenie w ży­
cie oraz rozstrzyganie niez­
w łocznych problemów regulo­
wania gospodarki 

G edim inas W agnorius powie­
dział, że ceny nie m ogą być 
zreform ow ane jednym  aktem. 
Proces ten powinien się 'odby­
wać. bez większych wstrząsów 
i stopniowo.

.‘Rząd będzie regulował ceny 
jedynie towarów pierwszej po­
trzeby, przede wszystkim żyw­
ności. Każda ich zmiana ma 
być skompensowana. Pożądany 
je s t  taki wybór w ariantu kom­
pensacji, aby zachować stosu­
nek 1 : 1 .  Nieco inna polityka 
m a być stosow ana wobec cen  
na tow ary nie pierwszej potrze­
by. Analogiczna kompensata nie 
je s t  tu możliwa. Nieco później 
zam ierza się zpzwolić przedsię­
biorstwom na podwyżkę cen o  
tyle, o ile podróżeje surowiec* 
I  wreszcie ^ -  całkowicie zlibe­
ralizow ać ceny. Uczynić to jed - 
n ak  pędzie, można jedynie z  
chwilą rozpoczęcia realizacji 
program u pryw atyzacji i po 
rozwiązaniu problemu w łasnych 
pieniędzy, rź . '  ■ ,

Szczegółow y program polity­
ki ekonomicznej rządu przed­
stawiony zostanie parlamentowi 
nieco później.’

(ELTA)

Wszyscy razem— 
za wolną Litwą!

n a  t e m a t y  d n i a

ZESPOLIĆ SIŁY
ELTA  otrzym ała odezwę 

w spólnot narodowych republiki, 
którą wśród innych podpisała 
również Fund acja Kultury P o t -  
sk ie j im. Jó zefa  M bntwiła.
Głosi ona:

„Drodzy ludzie Litw y!
Litw a od czasów  Giedymina 

tu liła  do siebie uczciwych ludzi 
w szystkich Narodowości, ich 
rzem iosło i sztukę. Niepodległa 
Litw a krzewiła kulturę, oświatę 
i religię sw ych wspólnot naro­
dowych i jedynie sowiecka, 'rze­
komo intem acjón alistyczna przy­
jaźń  zw aśniła narody ne­
gu jąc ich, sw oistość.

D ziś Litewski Fundusz fl£ul- 
tury, łącząc ludzi wszystkich 
zam ieszkałych. na Litwie wspól­
not narodowych wzywa, by 9  
lutego zgodnie opowiedzieli się 
za niepodległością i demokrac­
ją  Litwy. Tylko w takiej Litwie 
chcemy mieszkać i rozw ijać 

 | kW4  kulturę*. -.X. - .  v :

Przedw czoraj w  Pałacu Kul - 
tury Związków Zawodowych od­
byt się  okrągły  stół. Udzla! w.
nim wzięli p rzed staw iciel róż­
nych związków branżowych, 
Konfederacji W olnych Związ­
ków Zawodowych, Związku R o­
botników oraz dziennikarze. 
Podczas spotkania podkreślono, 
że ostatnio zbył dużo się. poH- 
tykuje, tym czasem interesy .lu ­
dzi pracy zostają coraz - bar­
dziej na uboczu.

Początkow o dość długo I be­
zowocnie dyskutowano, ■ Jakie 
m ają być związki zawodowe, 
czy muszą się W 
derację, czy tez pozostać tylko 
branżowe i całkowicie niezależ­
ne Padło też wiele słów  krytyki 
pod adresem niedawno u k o rz o ­
nej konfederacji. Szczególnie 
wiele pretensji wypowiedział 
Związek Robotników.

P o  tej chaotycznej i burzli-

S e S M Z

W szyscy byli zgodni cp do te­
go że związki zawodowe , 1 
Związek Robotników muszą wy­
kazać w tym wiele aktywności. 
Mówiono także o zblizającćj się 
podwyżce cen i o tyro, (z to 
w łaśnie związki zawodowe po­
winny zadbać, by nie powtórzy­
ła się uprzednia historia, i  aby 
przed podwyżką wypłacono ,lu- 
dziom należną kompensatę.

Zwrócono też uwagę na trud­
ne warunki, w jakich znaleźli 
sie obecnie -  dziennikarze. Nie 
m ają stałego m iejsca praęy, 
maszynek do pisania, m agneto­
fonów, brakuje pieniędzy na 
hęnoraria. W związku z  zais - 
niałą sytuacją postanowiono ut- 
worzyć specjalny fundusz pomo. 
cy dziennikarzom.

Zebrani wystosowali odezwę 
do wszystkich mieszkańców U l­
wy, aby 9 lutego br. wzięli ak­
tywny udział w sondażu i opo­
wiedzieli się f a  wolną i demo­
kratyczną Litwą.



OLIMPIADA MATEMATYCZNA 
„PLUS-MINUS" (IV TURA)

Drodzy dziewczęta i chłopcy! -jTr
Serdecznie dziękujemy za listy  z  rozw iązaniam i zadań, któ­

re’ olyna z całe j W ileńszczyzny i nie tylko z Wileńszczyzny^ 
Bardzo to nas cieszy. Szczególnie chcielibyśm y podziękować 
t a n  uczniom, którzy rozw iązują zadania z w łasnej grupy wie- 
kowej jak  feż i te trudniejsze. Każdy uczeń n’° ź e .b'X ^ .udzhi® L T  
olimpiadzie niezależnie od wieku i. klasy, do k tórej chodzi. 
Celem oHmpiady je s t  przekonanie młodzieży, że rozw iązyw anie 
zadań matematycznych -  to rpzrywka przyjem ną i pozytegfna.

Zwracamy się też do nauczycieli m atem atyki. S łu żcie ucz-

^ D z ^ n a f t ^  Iistó?w‘ T Ł n i k ,  Czyżby nie było w 
Solecznikach młodzieży zdolnej do m atem atyki? Z rejon u so- 
leczn ickiego, natom iast nadeszło sporo listów , szczególnie z 
Eiszyszek Dużo listów  nadeszło też od uczniów Szkoły  Nie- 
m enczyńsjdej. Cieszy nas to. Do olim piady listow nej nigdy 

jiie  iest za późno się dołączyć. Rozw iązujcie, piszcie, czekam y, 
M e je s t  za P | G RU PA  (k lasy  9 - 1 0 )

1. Znajdźcie opuszczone cyfry

*  * 5 I 8

2 . Zamieńcie sumę na iloczyn;
4  punkty

-  c . )  + 6 iv \ i b  +

+  S u a 3 C  £ l v \ ? ^ O . ^ b )
4  punkty

3. M ieszkańcy czterech domów postanow ili w ykopać stud­
n ię . W  którym  m iejscu  należy ją  w ykopać, żeby sum a odleg­
łości od domów do studni była n a jm n ie jsza? (D ow olne trzy  

<lomy nie są na jed n ej p ro ste j) .
4  punkty

4. Obliczcie w artość w yrażenia:
_  X*< -  2 - X  — 3  X + 5  

K  * 5 _ * z - * + 2 .  

Je ż e li x  zadow ala rów nanie x , + x -| -I I= 0
4  punkty

II  G R U PA  (k ia sy  11— 12)
1. P o  angielsku 40  —  fo rty ,'‘-10 —  ten, 6 0  —  sixty . R ów ­

n o ść 4 0 + 1 0 + 1 0 =  60 zap isana je s t  słow am i;1-

W Ę m
t e u  

. t  e  ty
T T x / E j ~

Ja k ie  cyfry  w pisać zam iast liter, żeby rów ność by ła  praw ­
dziw a (jednakow e litery  ozn aćza ją  jedn akow e cy fry , a  różne 
lite ry  różne cy fry ).

4  punkty
2. Udow odnijcle rów ność:

+ ^ . t g 2 o C  +  ...
= ct

m m
I  : - . . 4  punkty
3. W yznaczcie w zależności od sta ły ch  rzeczyw istych a , b 

liczbę rzeczyw istych pierw iastków  rów nania

Tl ( x - a ) .) X -  b | = l a - b )2
.  '  4  punkty- •
4 . Do okręgu o promieniu R, należy w pisać tró jk ą t ó  m ak­

sym aln ej powierzchni i obliczyć tę powierzchnię.
r> . . . m S H T  4 punkty

, Rozw iązania powyzszych zadań należy w ysyłać w term inie 
<Jo 20  lutego pod adresem  232055 W ilno-55 sp 823  „Olim piada 
m atem atyczna”.

R. P A M E D IE N E
  _________________ sekcja  m atem atyki i inform atyki SN P L

,W ierna rzeka11 i
_ W  lektorium tow arzystw a

„Wiedza*4 . (ul. W ileńska* 22) 
kontynuowany jes t  pokaz pols­
kich filmów w oryginalnej w er­
s j i  językow ej. W  najbliższą nie­
dzielę (10 lutego) o  godz.

~  ProJekcja „W iernej rze­
ki —  filmu osnutego na g łoś­
ne) powieści Stefana Zeroms- 
kiego.

Natom iast 13 lutego (środa) 
° .  18 wyświetlony zosta-

™ fi™ -Ju liu sz a  Machulskiego 
"Y ‘ b* n,k J i  B e a t f  Tyszkte- 

L.eon?rdem Pietraszakiem  
w rolach głównych. Oto, co  na 
.«?! i?!*'?80  E M  «n6wi reży. 
“  i ,  "Kiedy robiłem „Vabank“,. 
myślałem, że to będzie tvlkó 
m C 1 *  Dopiero póżnlel oka- 

»%%«:>ludżl« odebrali film

inne
że m oże zw yciężyć ktoś, kto 
i)a pozór nie m a szan s. 2' je sz - 
cze . przew rotka: pozófnie 
uczciwy ‘ (bankier) i pozornie- 
nieuczciw y (z ło d z ie j), po czym  
okazuje się, że w rzeczyw istości 
je s t  na odwrót. A le te  znacze­
nia ukazały się  dopiero w mo­
mencie, kiedy film  wszedł na 
ekrany- .

Ja k  widzimy, in ic jator poka- 
iu  polskich filmów —  ZM Z PL  
dobrał film y na każdy gust. 
K lasyk*' („W ierna rzeka”) 
zw łaszcza polecana Jest ucz. 
nlom polskich szkół.

Int. wł.

E k r a n y
LIETU W A  —  „Zabił m nie, g li­

no44 (P olska, 2  ode.) o U ,
1 3 .3 0 ,1 6 .0 0 ,1 8 .3 0 ,2 1 . <

H E L IO S —  I s a la .—  „P rze­
łą cz a ją c  kanały44 (U SA ) 'o  11.30, 
13.50, 16, 18.10, 20 .20 . II
sa la  —  „Człow iek z R io44 (F ra n ­
c ja —  W łochy) o .  10.35, 12.50, 
15.10, 17.30, 19.50.

W IL N IU S —  „P rzełącza jąc 
kanały44 (U S A ) o I I ,  13.15,
15.30, 17.45, 20.

P E R G A L E  —  „B ryg ad a kry­
m in alnej p o lic ji44 (F ra n c ja ) o 
U ,  13, 15, 17, 19, 21 .

W IN G IS  — „ P rz e łą cz a ją c  ka­
nały44 (U SA ) o 10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20,30. 

LAZDYNAI —  „K obieta dnia44
(Z S R R ) o 11.30, 16, 17.45, 
„ Jeszcze  jed n a więź44 (Indie, 2 
ode.) o  13.15, 19.30. 9 , 10.11 —  
„Sam son i S a lly 44 (kresków ka, 
D an ia— Sz w ecja ) o  10 (dla 
d zieci).

TA1KA —  I sa la  — „N igdy 
nie mów „nigdy4* (A nglia) ó 
12, 14.40, 17.20, 2 0 . 9 , 10.11 —  
„Sad ko14 (Z S R R , w ję z . l i t )  o 
10 (dla d zieci).

A ID A S —  „L o w elas" (Z S R R ) 
9.11 o 16.30, 18.30, 20 .30 . 1 0 .II  
o 14.30. 16.30. 18.30. 20 .30 .

D R A U G Y ST E  —  „N igdy nie 
m ów  „nigd y44 (A n g lia) o  12.30, 
17, 19 .40 . „Sam so n  1 S a lly “ 
(kresków ka, D an ia— Sz w ecja ) o 
15.10 (d la  d zieci).

A U SZ R A  —  „O ficer z  r ó ią “ 
(Ju g o sła w ia , d la dorosłych) o
10.30, 14.50, 19.10, „ T ró jk ą t
berm udzki44 (P o lsk a ) o  12.40, 
17.

P LA N ET A  —  „Zaw odow iec44 
(F ra n c ja )  o  12, 14, 16, ,18, 20.

A D R IA  —  „Zycie je s t  piękne" 
( J u g .) .  8.11 o 16, 18, 2 0 , 9 , 10.
11, o  14, 16, 18, 20 .

T E W Y N E  —  „O p erac ja  B “ o
12, 14. „ L is ta  o fia r44 o 16. 
„Śm ierci na przekór44 o 18. 
„ P o ln a  orchideą44 (U S A , 2  ode. 
d la dorosłych) o  20.

W ID E O SA L O N  —  ' 8— 10.11 
„ P ięk n y  Jo n n y 4* o  18.15, „ P o l­
na orcn łdęa“ (U S A , 2  ode. d la  
dorosłych) o  20 . 8 — 10.11 „K os­
m iczne ja ja 44 o 16.30. 10.11 —  
Kresków ki o  15 (d la  d z ieci).

Telewizja
P IĄ T E K , 8  L U T E G O  

itloskw s I
5 .30  r -  P oran ek. 8 .0 0  —  K res­

ków ka. 8 .20  —  K oncert. 8 .40  —  
D o la t szesn astu  i w ię c e j.. .  
9 .25  —  F ilm  fab . „G dy drzew a 
by ły  duże44.. 11.00 —  T S N ; 11.15
—  K oncert. 14.00 -—  T S N . 14.15 
— „Szp ita l na przedm ieściu44. Ode 
20 . 15,15 —  M am a, ta ta  i ja .;
15 .45 — ’ K oncert. 16 .20 —  Au­
d y cja  literacka. 17.05 —  P ostęp , 
in form acja , reklam a. 17.35 
P rog ram  „ V ID “. 17.50 —  T V  
film  f a b . „G ag m en ". Odć. V . 
18 :50 fc— Film  fab;  „To było w 
Pień kow le44. 2 0 .00  — C zas. 20.45
—  P rog ram  „W ID 44. P od czas 
przerw y o 2 2 .40  —  T S N . 24 .00
—  K oncert film ow y „N a b is 14. 
0 .50  —  F ilm -  fab . „W yścig  w 
pionie*4. Ode. 1.

SP R Z E D A M  

sam ochód M ercedes-Benz 200 
(1 9 7 6  r .) za dewizy. Zw racać 
się : W ilno, tel. 47 -30-75 .

P O S Z U K U JE

ogrzew anego pom ieszczenia 
(m oże być g araż) przydatnego 
do działaln ości gospodarczej. 
Zw racać się : tel. 4 4 -24-25  od
18.00.'

ZAMIANA

Trzypokojow e w ypłacone m ie­
szkanie spółdzielcze' (dzielnica 
Szeszklne) zam ienię na m ieszka­
nie w W arszaw ie, te!. 46-65-97,

Sam ochód ciężarow y A VIA- 
31 na stary  dom łub plac pod 
budowę w pobliżu W ilna, lub 

Ul -Z w racać .1 , .  W .lnX-

Telew izja Polska

10.00 —  W iadom ości poran­
ne. 10.10 —  Domowe przedsz­
kole. 10.35 —  Teleferie. 11.25 —  
„Dzieci ja k  to dzieci*4 —  film 
fab, prod. radz. 12.30 —  Szko­
ła  dla rodziców. 12.50 —  Aktu­
alności telegazety. 15.00 —  M is- - 
trzostw a św iata w narciarstw ie 
klasycznym . 16 .50 —  Program  
dnia. 16.55 —  W iadom ości.
17.05 —  Kino te le feriL  „Robin 
Hoodu (1 1 ) —  seria l prod. ang.
18.00 —  Video-Top. 18.15 —  Te- 
leexpress. 18.35 —  Raport. 19.00 
—  „O dbicia" (7 -ost.) —  serial 
T P . 20 .00  —  Od „K apitału* do 
kapitału. 20 .15  —  Dobranoc.
20 .30  —  W iadom ości. 21 .05 —  
„Na skrzydłach orłów u (1 ) gj| 
seria l prod. U SA . 22 .10  —  K i­
nom ania. '22 .40  —  Film  dok. 
23 .15  —  Studio sport. 23.40 —  
W iadom ości w ieczorne. 23.55 —  
Pan oram a św iatow ego . sportu. 
0 .25  —  W eekend w „Jedynce**. 
0 .35  P rog ram  rozryw kowy.

SO B O T A , 9  LU TEG O

M oskw a I

5 .30  —  K oncert. 5 .55  —  K res­
ków ka. 6 .15  —  Sp ort dla wszy­
stk ich. 6 .30  —  G im nastyka ryt­
m iczna. 7 .00  —  Poran ny  prog­
ram  rozryw kow y. 7 .30  —  zd ro ­
wie. 8 .0 0  —  T S N . 8 .15  —  K on­
cert utw orów  P . C zajkow skiego.
8 .45  —  Kresków ka. 9 .45  —  Film  
dok. 10.50 —  „W iercipięta41.
12.30 —  Tańczy. „Flam enco4* 
(H iszp an ia ). 13 .00 —  F ilm  n.-p. 
„ K ra jo b razy  Ziemi**. Ode. 5  —  
„Saw anny**. 14 .00 —  T S N . 14.15
—  K resków ka. „T ajem n ica  zło­
tych  ciżemek**. 14.25 —  W ieczór 
tw órczy poety L . Derbieniew a.
1 7 .00  t—  P an oram a m iędzyna­
rodow a. 17.45 —  Kresków ka 
„Cudze okńa**. 17.50 —  ,TV Film  
fab . „Gagmen**. Ode. V I  —  
„G w iezdny kurz**. 18.20 —  Film  
fab . „Figurystyka** .(K anad a).
2 0 .0 0  —  C zas. .20 .45  —  Klub 

. w esołych i pom ysłow ych. 23 .15
—  T S N . 2 3 .3 0  —  W ID . 0 .30  ^  
„ W y ścig  w  pionie**. (Ode. I I ) .
0 1 .35  —  F ilm -b a let „Chaplinia- 
n a “.

T elew iz ja  P o lska

10.00 —  W iadom ości poran­
ne. 10 .10 —  T ele ferie  oraz  „R o­
b in  Hood** (1 2 ) —  seria l prod. 
an g . l l r4 0  —  Na zdrow ie. 12.00 
—  W ojskow y m agazyn publi­
cystyczny . 12:25 —  W ędrówki 
d alek ie i blisk ie. 13.00 —  Aktu­
a lności telegazety . 13.05 —  
„ 2 y ću —  m agazyn ekologiczny.
13.35 —  R ock ęxpress. 14.05 —  
P rezyd en ci: G eorge Bush . 14.35 
—‘ L aboratoriu m . 15.05 —  „ S ió ­
dem ka w Jedynce** — .francuski 
p rogram  sate litarn y . 15.30 —  
W alt D isney przedstaw ia. 16.40 
—I M istrzostw a św iata  w n ar­
ciarstw ie  klasycznym . 17.25 *— 
„Sm ak  życia**. 18 .15 —  Teleex- 
p ress. 18.35 —  M agazyn  tea t­
ra lny. 19 .05  —  „Siódem ka w J e ­
dynce*4 —  francu sk i program  
sa te litarn y . 19.50 —  Z kam erą 
wśród, zw ierząt. 20 .15  —  D ob­
ranoc. 2 0 .3 0  —  W iadom ości.
2 1 .05  —  „10“ —  film  fab . prod. 
U SA . 2 3 .10  —  K o n tr a .. .  punkt.
23 .35 —  W iadom ości w ieczorne. 
2 3 .5 0  —  Sp ortow a sobota. 0 .40

/.Limuzyna D aim ler B en z“ —  
film  prod. poi.

Kalendarium
1  C zw artek (7 .I I )  je s t  38 

dniem J 9 9 1  r. Do końca roku 
pozostało  327 dni.

*  Znak Zodiaku —  W odnik.
*  Intieniny: Rom ualda, R y­

szarda.
*  W schód słońca —  8.00, za ­

c h ó d .—  17.08. D łu gość dnia —  
9 godz. 08  m in.'

KT° u  r o d ź . ,
7 l u t e g o  S|f  

Utalentowany
w hrn» jest w
na n» nim po|.P$ J « " i \ r
szczerym, nie Ł Urtil. ? -

waniu 
tyczn 
n i solnt sobie wi.iCe,,. wra*li»vT

subtelnym u "fego ,
co wzrasta z w iek i^

Umysł jego , 
ruchliwy l obroŁiy 
świetnym darem .u 
subtelnym 3makleni 
pamięć ląray si -  
nym i bezstronny ądem fol
, Jego wady _  i=. 

do szyderstwa i
" ia . Długo t r z e b a ^ * * -  
wiać, aby do czeon* ,

zdrośd, gdyż może £
■ ni^.przerodzić w

Kobieta urodzona dni. (« .

r l . g,0T d,a^ P r>“ « * ^trw ała i lubi zvcip ^
Trudno na nią ^ l y n , ^  
swymi własnymi drogLl 

W  pożyciu małżeńskim 
wiek urodzony dnia tego “u  
żuje duło zalet, lojalniej Z .  
nie dotrzymując swych obietnic, 
Jeg o  tolerancja 1 humanlUram 
m ogą go uczynić obrońM upoś- 
ledzonych I pokrzywdzonych.

Opieką swą otacza równi ei 
lud zi1 niedorozwiniętych, ij™. 
rantów, analfabetów.

Poszukuje przede wszystkim, 
aby w yjaśnić swą- analizą fakty 
życia codziennego. W swych 
badaniach jest nieustraszony -  
nie zna fałszywego wstydu ani 
skrupułów.

Teletrizja Polska 
Niedziela 

9.55 —  Program dnia 10.00 
—  „Droga
wschód"
lowackiej.

—  „Jadzia 
chiwalny. 
18.15
Telewizyjny Teatr 
Włodzimierz Per2)™*!
•  rt__ Kinełrs11 20.0

1 (1-

K URIERWileński
Zam. -Nr. 2J5

Inform acji udzielamy pod nrtet61-W‘ ■ y d 
O głoszenia oraż reklamy przyJrnW'm' 1(i —l,Ł 

lewsklego 6. pokól nr. 1, ftel

WToazimiei *. __ Wie-
komyślna 
czorymka. 20.30
21.05 -  „Kanclerz *?lt

kowskiego.

P o g o d a
Litewska 

logiczna 1
go z a c h m u rz f^ iS in l , K
opadów. W .
dnlowo-wschodni. U
temperatury 8 - 1

ZUW ciągu
dni lokalne |
peratura w nocy
4—9 stop”1 ^

S w F

film prod. czcchos* 
luwauiucj. 13.10 H Wojskowy 
program publicystyczny. 1355 
—  Teatr dla dzieci: Bolesław 
Leśm ian —  „Przygody Sindba- 
da Żeglarza i jego wuj» T«- 
rabuka” (1) 14.20 -  Msguyo 
,^ o r z e “. 14.40 — Jak win »t 
podoba -  publicystyk k«j ' 
ralna. 15.35 -  Pieprz i I f f i  

z wiatrem przez św i^ U ^  
T - J - ! -1* — miski fu®,

17.45 -  Telewizjer-
Teleezpress.


